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Rozmowy angielsko •niemieckie
Lakoniczny komunikat ambasady brytyjskiej — „Ostrożny optymizm“ angielskich 

kontrahentów - Mówił tylko Hitler...
Berlin. (Tel. wł.), W obecności , 

min. Neuratha oraz angielskiego am- ' 
basadora Phippsa przyjął Hitler wczo- ' 
raj przed południem angielskiego min. 
Simona oraz Edena. Rozmowy odby­
wały się w ciągu przed i popołudnia 
i dotyczyły kilku kwestyj odnośnie o- 
świadczenia angielsko-francuskiego z 
3 stycznia.

Rozmowy zostanę, znowu podjęte 
w ciągu dzisiejszego przedpołudnia.

Berlin (PAT). Do chwili obec­
nej nie ogłoszono żadnych informacyj 
o rozmowach toczących się między 
angielskimi a niemieckimi mężami 
stanu. Prasa niemiecka podkreśla, że 
nie należy się spodziewać jakichś sen­
sacyjnych rezultatów, lecz, że nie na­
leży także pod żadnym pretekstem 
zmniejszać znaczenia tych rozmów. 
Informacyjny charakter tego rodzaju 
spotkań dyplomatycznych posiada 
wielkie znaczenie dla przyszłej decy­
zji i przyszłej działalności.

Nie wystarczy jednak się rozmówić 
z całą szczerością, lecz trzeba także 
wiedzieć czego można żądać od innych 
oraz co ze swej strony byłoby się 
skłonnym przyznać. Poza tem nale­
ży uświadamiać sobie wszystko co się 
działo poprzednio w tej dziedzinie.

Berlin. (PAT). Przedstawiciel 
ambasady brytyjskiej w Berlinie o- 
świadczył o godz. 19 min. 15 zebranym 
przedstawicielom prasy, że ministro­
wie angielscy wobec kontynuowania w 
dalszym ciągu rozmów urzędowych nie 
są w możności zetknięcia się z przed­
stawicielami prasy. Wobec ,powyższe­
go, przedstawiciel ambasady brytyj­
skiej poda je następujący komunikat:

„Wódz i kanclerz Rzeszy przyjął 
dziś przedpołudniem brytyjskiego mi­
nistra spraw zagranicznych sir Johna 
Simona oraz mr. Anthony Edena w o- 
becności ministra spraw zagranicznych 
Rzeszy barona von Neuratha i amba­
sadora brytyjskiego w Berlinie sir E- 
ric Phippsa. Zarówno przedpołud­
niem, jak i popołudniu odbywały się 
rozmowy na temat kilku kwestyj, któ­
re poruszona były w komunikacie fran­
cusko - angielskim z dnia 3 lutego r. b. 
Rozmowy podjęte będą w ciągu przed­
południ i a dinia jutrzejszego.“

Analogiczny komunikat opubliko­
wany został przez niemieckie biuro in­
formacyjne.

Londyn. (PAT). Korespondent 
berliński Agencji Reutera, omawiając 
odbytą przed południem 3 i pół godzin­
na konferencję Simona i Edena z Hitle­
rem, stwierdza, że w brytyjskich kołach 
politycznych panował po tej rozmowie 
„ostrożny optymizm“. W kołach tych 
podkreślano przytem, że nie było żad­
nych rokowań, lecz tylko rozmowy. W 
związku z tem należy zanotować wia­
domość, otrzymaną w Londynie, że 
przez całe trzy i pół godziny przema­
wiał tylko Hitier i nikt z Anglików gło­
su nie zabierał.

Według dalszych informacyj kore­
spondenta Reutera, Hitler przedstawić 
miał w swojem exposé misję dziejową 
potężnych Niemiec, jako ochronę Eu­
ropy i cywilizacji przed) grożącem nie­
bezpieczeństwem bolszewizmu sowiec-

Woina w Mongolji
Pekin. (PAT). W następstwie za­

targu między władzami mongolskiemł 
a w achami prowincji Suiyuan w spra­
wie autonomii fiskalnej Mongolji, trzy 
pułki chińskie wkroczyły na teryto­
rium Mongolji. W okolicy Pailing- 
miak nastąpił» starcie z wojskami mon. 
golskiemL

kiego. Korespondent zaznacza przytem, 
że podejrzenia pod adresem Rosji so­
wieckiej dominują w obecnej chwili 
nad stanowiskiem Niemiec. Hitler u- 
waża Rosję zarówno pod względem 
moralnym jak i politycznym za od­
wiecznego wroga państw zachodnich. wobec cywilizacji“.

Via Appia Nuova 1 akwedukty Rlaudjusza. (Do korespondencji na stronie 2-giej)

Mowy Hitlera, a czyny Schachta
.Va tle przeciwbolszewickiego nastawienia Niemiec

Paryż. (PAT). „.L'Intransigeant" 
donosi z Berlina, że wielki przemysło­
wiec niemiecki Otto Wolff otworzył 
związkowi sowieckiemu kredyt w wy­
sokości 200 milj. marek na zakup ma­
szyn przemysłowych. Przeciwko kre­
dytowi temu miał gwałtownie opono-

Wstrząsy podziemne wiatrach i na Podhalu
Po głuchym huku zastrzęsła sią ziemia — Krajowe stacje 

seismograficzne nie zanotowały wstrząsów

Z a kopane. (PAT). W nocy na 
25 b. m. o godz. 0.46 przeżyło Zakopane 
i najbliższe okolice niezwykły wypa­
dek. Oto po silnym, głuchym, jakby 
zpod ziemi idącym huku zatrzęsła się 
silnie ziemia. Wstrząs trwał od kilku 
do kilkunastu sekund. Wstrząs od­
czuto zarówno w calem Zakopanem, 
jak i w Morskiem Oku w Tatrach, w 
dolinach Kościeliskiej i Chochołow­
skiej, pozatem również w Poroni­
nie i Białym Dunajcu. W niektórych 
domach wstrząs poprzesuwał o kilka 
centymetrów meble i łóżka, na których

Hitlerowcy gdańscy teroryzujg wyborców polskich
Pobicie i aresztowanie kolejarzy Polaków

Gdańsk. (PAT.) Prezydent po­
licji gdańskiej zarządził zajęcie dzi­
siejszego wydania „Gazety Gdańskiej“ 
za podawanie wiadomości o faktach 
teroru, stosowanego przez narodowych 
socjalistów wobec ludności polskiej na 
terenie wolnego miasta.

Gdańsk. (PAT.) Policja gdańska 
aresztowała kolejarzy Polaków: Wa­
si elskiego oraz Daszkego, którzy przy 
byli do lokalu, celem udekorowania

Wobec jednego z niedawnych swych 
gości angielskich, którego korespon­
dent Reutera nie wymienia, mójąc jed­
nak wyraźnie na myśli lorda Lothiana, 
Hitler wyrazić się miał, że „zawieranie 
paktów z Z. S. R. R. byłoby zbrodnią

wać kierownik zagranicznej polityki 
partji narodowo - socjalistycznej Ro­
senberg. Przeważyły jednak argumen­
ty dr. Schachta, który wypowiedział się 
za otwarciem wspomnianego kredytu 
w celu ułatwienia stosunków gospodar­
czych między Niemcami i Z. S. R. R-

śpiący odczuli silne wstrząsy, a nawet 
podrzucania. W piwnicy sklepowej w 
Bazarze Polskim w Zakopanem wstrząs 
strącił z półek kilka flaszek z napoja­
mi. Podobnego wypadku nie notowa­
ły dotychczas tutejsze kroniki. Według 
relacyj pewnych osób przed hukiem 
zaobserwować miano silmy błysk świa­
tła, relacji tej jednak nie sprawdzono. 
Stwierdzono natomiast, że w dniu 23 
b. m. około 9.9 rano szereg osób odczuło 
liczne wstrząsy oraz, że również po 
silnych wstrząsach o godz. 0.46 mniej 
więcej w 3 godzimy później, t. j. około

sali na akademję polską. Kolejarze 
polscy mieli dziś stanąć przed sądem 
w trybie przyspieszonym, jednak na 
interwencję komisarza generalnego R. 
P., min. Papee zostali uwolnieni.

Gdańsk. (PAT.) W miejscowo­
ści Nentau, na terenie wolnego miasta, 
grupa 10 narodowych socjalistów ña­
padla i pobiła do krwi Polaka. Alojze­
go Petkego, który wracał ze zbiórki 
straży porządkowej Związku Polaków.

godz. 4-tej nad ranem ziemia zlekka 
zadrżała jeszcze raz.

Kraków. (PAT). Wobec wstrzą­
su podziemnego w Zakopanem, zwró­
ciliśmy się po informacje do krakow­
skiego obserwatorium astronomiczne­
go, które zakomunikowało nam, co na­
stępuje:

W obserwatorium krakowskiem 
seismo.grafy ostatnio zostały unieru­
chomione dla badań grawimetrycznych, 
dla których brak drugiej piwnicy. Ob­
serwatorium otrzymało telegraficzną 
informację od prof. L. Grabowskiego, 
kierownika obserwatorium Politechni­
ki Lwowskiej, że tamtejsze sejsmografy 
nic nie zanotowały.

Posiedzenie Senatu
W a r s z a w a. 25. 3. Na dzień ju­

trzejszy, t. j. wtorek zostało wyzna­
czone posiedzenie Senatu, na którego 
porządku obrad jest 31 punktów, m. i. 
ustawa o pełnomocnictwach. Jest rze­
czą pewną, że po wyczerpaniu porząd­
ku dziennego nastąpi zamknięcie se­
sji tak Sejmu jak i Senatu, (w)

Zmiana min. rolnictwa?
Warszawa, 25. 3. Od kilku dni 

bawi w Warszawie, wezwany z Wil­
na, rektor tamtejszego uniwersytetu, 
prof, dr. Witold Staniewicz, b. mini­
ster.

Rektor Staniewicz odbył tutaj kil­
ka konferencyj z przedstawicielami 
rządu n. t. ewentualnej swej współ­
pracy. Zdaje się, że w grę tutaj wcho­
dzi teka rolnictwa. Zarazem będą roz­
strzygnięte nieporozumienia, jakie o- 
koło niej w ostatnich czasach się. ujaw­
niły. Dotąd decyzji żadnej jeszcze 
niema, ale, wobec zamykającej się se­
sji, panuje przekonanie, że może je­
szcze pod! koniec bież, tygodnia zapadną 
jakieś postanowienia, dotyczące re­
konstrukcji gabinetu, (w)

Propaganda komunistyczna 
w Bułgarji

Sof ja. (Tel. wł.). Sąd wojskowy 
w stolicy Bułgarji skazał w poniedzia­
łek w procesie komunistycznym z 13 
oskarżonych żołnierzy bułgarskich 
dlwóch na karę śmierci, a pozostałych 
na długoletnie względnie beztermino­
we więzienie.

W południowej Bułgarji toczy się o- 
becnie w miejscowości Haskowo dirugi 
olbrzymi proces komunistyczny. Oskar­
żonych jest 68 osób, w tem znaczna 
część gimmazjaistów, nauczycieli oraz 
robotników.

Zarzuca się im spisek, działalność 
komunistyczna i wywrotową i próbę 
propagandy komunistycznej w wojsku. 
Szczególnie nauczyciele działalność swą 
usiłowali przenieść, obok szkół, na te­
ren koszar wojskowych, gdzie zdołano 
utworzyć liczne jaczejki komunistycz-
ne.

Kolejarze Polacy, Tysarczyk i Mielca­
rek, napadnięci zostali na ulicy Pe- 
tershagen w Gdańsku podczas rozdzie­
lania gazety wyborczej Polskiego Ko­
mitetu Wyborczego. Czynu tego do­
konało kilkunastu narodowych socjali­
stów, częściowo umundurowanych, 
którzy, grożąc pobiciem, wydarli ' Po­
lakom teczkę z gazetami, obrzucając 
ich przytem obelgami.
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Z Rzymu do ruin
(Od własnego korespondenta

Samochód mkpie wśród ulic wleci* 
nego miasta Na skrzyżowaniu w śród* 
mieścin wielkie kłębowisko maszyn i 
ludzi. Na środku lampa sygnalizacyj­
na dla regulacji ruchu —• kolor czer­
wony.

Przed nami po ul. poprzecznej pędzą 
z łoskotem olbrzymio kadłuby autobu­
sów. niczem mityczne centaury ubrane 
w szatę XX wieku. Obok nich żywy 
kontrast stanowią minjat.urowe Fiaty, 
oznaczone popularna w Italii nazwą 
„Balilla"

Opera NaziOhale Baliłla., olbrzymią 
organizacja faszystowska dla celów 
przygotowania wojskowego i wychowa­
nia fizycznego, licząca dziś przeszło 4 
mil jony członków, posiada w swem 
gronie chłopców od 6 do 14 iat. którzy 
się nazywają „pięcol! Balilla“. W koń­
cu pieszczotliwy wyraz Balilla przy­
lgnął wyłącznie do tvęh najmniejszych 
faszystów. Odtąd wszystko zaczęło się 
nazywać Balilla. począwszy od lodów 
Balitla sprzedawanych w kinie, a koń­
cząc na małych, zgrabnych samocho­
dach.

Jedziemy dalej. — Na skrzyżowaniu 
czarno ubrani policjanci w pelerynach 
podbitych ciemno - czerwoną podszew­
ką. Orientacja błyskawiczna i przytem 
niewzruszony spokój. Taki młody ra­
sowy południowiec o śniadej oliwko­
wej cerze, z artystycznym gestem re­
guluje ruch nieskończonej falangi sa­
mochodów 1 przechodniów.

Nowe skrzyżowanie — lampa czer­
wona. Znaczy to: Stopi — Ruch na 
poprzecznej ulicy ustaje. Lampa żół­
ta — przygotować maszyny, Lampa 
zielona — droga wolna.

Nie znaczy to jeszcze, że można je­
chać swobodnie. Ruch w obrębie mu­
rów miejskich odbywa się bez użycia 
trąbki, czy syreny. Przechodnie spa­
cerują swobodnie po placach i szero­
kich ulicach, tamując rućh, a samocho­
dy obowiązane są wymijać ich Szcze­
gólnie wieczorem na dość słabo oświe­
tlonym placu San Giovanni in Latera- 
no ciekawe wrażenie robią samochody, 
kołujące wężowato między przechod­
niami, raz poraź snopem światła o* 
świetlające sobie drogę.

Za (nurami jedziemy już pełnym 
gazem.

Via Appia Nuova. Stare drogi kon­
sularne dotychczas zaniedbane w ostat­
nich czasach zostały odbudowane. Po­
śród winnic i ogrodów pomarańczo­
wych rysują Się ruiny starożytnych a- 
kwaduktów Klaudiusza.

— Castel Gandoifo — obecnie letnia 
rezydencja papieska, ze sławnym pała­
cem, dziełem architektonicznym Bćrpb 
ni‘ego.

— Albano. Przejeżdżamy przez sta­
re miasteczko latyńskie. Droga pro­
wadząca przez miasto wąska — odnosi 
się wrażenie, że jedziemy przez stare 
dzielnice rzymskie. Uliczki prowadzą­
ce w poprzek, ciasne, źle zabrukowane. 
Wstępujemy do Osterji (winiarni)« że­
by na miejscu skosztować sławnego wi­
na Albano. Jest bardzo mocne, jak dla 
nas ludzi północy.

— Jedziemy dalej. Droga wije się 
nieraz malowniczo po zboczach wzgórz. 
Z prawej strony drogi rozciąga się 
równina, ciągnąca się aż do morza Ty* 
reńskiego, widnego z oddali. Serpen­
tyny drogi stają się czasem niebez-

starożytnej Ninfy
..Kurjera Poznańskiego“).
pieczne, gdyż wykonane są głęboko w 
zboczach górskich, zasłaniając przez to 
wgląd. Przed każdym skrętem ogłu­
szający ryk Syren. Mijamy raz poraź 
ciężarowe samochody. Na szczytach 
wzgórz widnieją zamczyska, których 
jedynym dziś skarbem są piwnice pełne 
winą.

Z powodu panny samochodu mamy 
sposobność, rozejrzeć Się troszkę po o- 
kolićy między Aibano I Genzano. Nie­
daleko widnieje baszta zamku — wa­
rowni rzymskiej w kształcie poszczer­
bionej rotundy. Na stokach wzgórz 
kryje się zamczysko średniowieczne. 
Wokoło winnice Stercza nagiemi krę­
tem 1 łodygami winorośli.

Jedziemy w kierunku Genzano. 
Słońce mimo pory zimowej piecze nie­
miłosiernie. Pogoda słoneczna w tych 
okolicach, a w szczególności w Rzymie, 
ma to do siebie, te poza przyjemnością 
estetyczna cudiownyph krajobrazów i 
Czystego nieba stwarza z drugiej stro­
py niespodziewane dla niewtajemni­
czonych niebezpieczeństwo. Słońce 
w poćze zimowej działa nader silnie- 
choć w cieniu panuje dokuczliwy chłód 
z powodu oziębiających wiatrów mor­
skich. Poprostu. Chcąc uniknąć nie­
bezpieczeństwa zaziębienia, należy spa­
cerować tylko w cieniu. Dziwne ale 
prawdziwe. gdvż sam się przekonałem 
o tern. Rodowici Rzymianie maja ta­
kie przysłowie: tylko „cani ed altri an- 
glicani“ ( t. zn. psy i inni anglicy) spa­
cerują w słońcu w czasie chłodnej pory 
roku. Przyczem pod tą pora rozumieją 
Rzymianie miesiące, które w nazwie 
posiadają literę „P“, a Więc począwszy 
od setiembre (września), a skończywszy 
na aprile (kwietniu', a więc większa 
część roku jest niebezpieczna dia spa­

Abisynja nie dąży do wojny
Jednak na granicy abisyńskiej rax porax »łythnć
Rzym (PAT). Tutejsze poselstwo 

abisyńskie ogłosiło komunikat praso­
wy, donoszący urzędowo, że na grani­
cy posiadłości włoskich nie odbywa 
się żadna koncentracja wojsk abi.syń- 
skich.

Takie stanowisko zajęte zostało 
i przez rząd abisyński, ęeiejń dania Li­

dze Narodów dowodów pokójoWośęi 
Abisynji, która nawet w obliczu po­
ważnych przygotowań wojskowych 
Włoch pragriie całkowicie powierzyć 
swą słuszną sprawę Lidze Narodów. 
Postępując w ten sposób rząd abisyń- 
śki pragnął Zastosować w praktyce

Wieś polska w walce z handlem żydowskim
Nowe placówki Stronnictwa Narodowego

Łódź, 23. 3. Ruch narodowy na 
. prowincji zatacza córaz szersze kręgi.
5 Budzi się uświadomienie narodowe 

wśród wieśniaków, którzy w zrózumie- 
! niu ważności chwili, grupują się co­
raz liczniej w szeregach Stronnictwa
Narodowegó.

Wieśniacy coraz intensywniej wy­
pierają handel żydowski produktami 
wiejskiemi, obsadzając te placówki 
synami, którzy, wykształciwszy się w

cerów na słońcu. Z drugiej Strony za­
uważyli doświadczeni autochtoni, że 
turyści z krajów północnych są wielki­
mi amatorami słońca, które dla ich sil­
nych natur jest nieszkodliwe. Stąd po­
wstało to ubliżające dumnym synom 
Albionu przysłowie.

Genzano jest miasteczkiem Polożo- 
nem w pobliżu jeziora Nemł, sławnego 
z prac nad wydobyciem statków Kali- 
guli z osuszonego częściowo jeziora. 
Po drugiej stronie jeziora znajduje się 
góra Mont® Cavo, około 1000 metrów 
wysoka, stanowiąca bodai najwyższy 
szczyt pasma gór Albańskich.

Po drodze do Velletri, na serpenty­
nie wijącej się na stokach wzgórz, spo­
tykamy raz poraź osobliwe dwukołowe 
wózki, wioząc® beczki z winem do Rzy­
mu, który jest prawie stuprocentowym 
konsuméntem produkcji okolicznych 
winnic Na podwoziu osadzonetn wy­
soko na olbrzymich wprost kolach ster­
czy piramida beczułek powiązanych po­
wrozami.

Velletri —- jedno z najbardziej uro­
czych miasteczek w Lacjutp, wspaniała 
willegjatura letnia. Położone na wzgó­
rzu przeszło 330 m Wysokiem wśród o- 
grodów i winnic, posiada kilka wspa­
niałych pałacyków. Jak każda miejsco­
wość w tych okolicach, słynie także 
Velletri ze Swoich win, które dzięki 
dużej produkcji i taniości jest bodajże 
najbardziej popularne w osterjach 
rzymskich, tak że nawet trudno Spot­
kać winiarnię, któraby nie miała m. i. 
szyldu: Velletri Rosso e Bianco.

Jesteśmy teraz na szosie w kierun­
ku Ninfy. W oddali już widoczne są 
kolosy murów starożytnej warowni 
rzymskiej na niewysokim płaskim 
wzgórzu u stóp gó«r albańskich. Wspa­
niałe łuk> bram romańskich, poszczer­
bione zębem czasu, świadczą dziś je­
szcze wymownie o potędze dawnego 
Rzymu.

BOLESŁAW MICHALSKI.

strxaly
szlachetne słowa premjera brytyjskie­
go, który oświadczył niedawno w par- 
lamencie, że trzeba czasem zdobyć się 
na ryzyko, gdy pragnie się utrzymania 
pokoju.

Rzyrn- (PAT). Według ogłoszone­
go tutaj komunikatu, zbrojny 'oddział 
abisyński przekroczył w nocy z dnia 
23 na 24 b m granicę włosko-abisyń- 
ską w pobliżu Omager. AbiSyńczycy 
natknęli się na patrol włoski, przy­
czem wynikła strzelaniną, w następ­
stwie której jeden z Abisyńczyków zo­
stał zabity.

mieśęie, i nie znajdując tam pracy, 
wracają na wieś i biorą się za handel- 
Powstają liczne sklepy Spożywcze pol­
skie, spółdzielnie jaj Czarskie i mle­
czarskie i t. p.

Jest to bardzo znamienny objaw, 
dowodzący, że idea odrodzenia gospo­
darczego Polski wchodzi na realne 
tory. Zjawisko to ma olbrzymie zna­
czenie dla handlu polskiego, umożli­
wiając konsumentowi nabywanie pro-

Z CHWILI
TW.J.W organ B. B. „Mamili Pś- 

znański" dopuszcza się znów grubego a - 
szu, wymownie charakteryzującego meto­
dy tego pisma. Mianowicie, donosząc o 
stosowaniu nad nową konstytucją, podaje

dowski.
Fałsz ten należy przygwoździć, w rze­

czywistości ci posłowie - Żydzi. Kt iz> 
wchodzą w skład B. B. (Mincberg i Wi­
ślicki), glosowali za projektem konstytu­
cyjnym, reszta zaś posłów-Żydów, ztzo- 
sżona w Kole Żydowskiem, wstrzyma­
ła się od udziału w glosowaniu. Podob­
nie cł Ukraińcy, którzy należą do B. B., 
głosowali „za“, a reszta posłów ukraiń­
skich nie wzięła udziału w glosowaniu 
Tę absencję poprzedziły — lak 'ui dono­
siliśmy — rozmowy przywódców żydow­
skich i ukraińskich z przywódcami B. B.

Przeciw projektowi konstytucyjnemu 
nie głosował ani jeden żyd, Ukrainiec, 
czy Niemiec — wogóle ańi jeden przed­
stawiciel mniejszości narodowych.

duktów wiejskich z pierwszego źró­
dła w najlepszej jakości, wykluczając 
temsamem pośrednictwo osławionych 
fuszerów i pachciarzy żydowskich.

W ostatnim tygodniu w szeregu 
gmin w okolicach Łodzi, odbyło się 
kilka zebrań organizacyjnych Stron­
nictwa Narodowego, m. in. w Poddę­
bicach. w którem wzięło udział ponad 
150 osób, w Dalikowie — z udziałem 
80 osób, Gostkowie — 100 osób, Toppli 
— 100 osób, Grabowi® — 150 osób, 
Tkaczewie — 80, w Witoni — 100 osób.

Na zebraniach tych zwołanych 
przez zarząd okręgowy łódzki Stron­
nictw'» Narodwego, powołano do życia 
koła S N, które prócz pracy organi­
zacyjnej, głównie zajmą się uświada­
mianiem szerokich warstw o koniecz­
ności stworzenia niezależnych placó­
wek handlu polskiego.

Bandera dla statku „Hel“
Hel. (PAT.) Spuszczony w tych 

dniach na wodę statek handlowy 
„Hel“ specjalnie żywe zainteresowanie 
budzi wśród społeczeństwa helskiego. 
Dumne zwłaszcza z tego statku jeśt 
kąpielisko „Hel“. Ostatnio z ramie­
nia działaczy kaszubskich utworzył 
się komitet, który zajął się zbieraniem 
funduszów na zakup bandery dla stat­
ku „He}“, Bandera zostanie wykona­
na przez rybaczki kaszubskie pod prze­
wodnictwem p. Sarachowei i niezależ­
ni® ,od form przepisowych posiadać 
będzie piękne motywy kaszubskie. 
Gmina poza kwotą zł 200 na zakup ma- 
tórjałów na banderę, ofiaruje dowód­
cy statku „Hel“ artystyczną plakietę.

Konfiskata
Starostwo grodzkie w Poznaniu do­

konało wczoraj wieczorem konfiskaty 
nr. 141 .Kurjera Poznańskiego" (wyda­
nie główne) na dzień 20 marca r. b.

Konfiskacie uległ: tytuł artykułu 
wstępnego; ostatnie 43 wiersze artyku­
łu wstępnego; dwa słowa w notatce re- 

i dakcyjnej na st-r. 1 (koniec łamu ćzwaf- 
< ¡tego), w której zaznaczamy, że w środ- 
, ku numeru podany jest pełny tekst no-
! wej konstytucji.

HENRYK ŁUBIEŃSKI

WIELKI MAG
REPORTAŻ POWIEŚCIOWY 

(Ciąg dalszy).
12)

Któregoś wieczoru, gdy rozbierałem 
się po przedstawieniu, wpadł do mojej 
garderoby dyrektor Sturm, bardzo Za­
aferowany.

— Panie Steno — zawołał, dysząc 
astmatycznie — spotyka pana Wielki 
zaszczyt... Ekscelencja baron Frederiks, 
marszałek dworu Jego Cesarskiej Wy­
sokości chce z panem mówićl

Zaledwie zdążyłem narzucić na sie­
bie jakiś szlafrok, gdy otworzyły się po­
nownie drzwi i dyrektor Sturm, zgięty 
do samej ziemi, wprowadził siwego sta­
ruszka o sympatycznym wyglądzie, w 
bogatym mundurze, błyszczącym od 
złota i orderów, który począł mi się 
przyglądać z zaciekawieniem.

— To ten chłopiec? — zapytał wrśsz. 
cie.

— Tak, Ekscelencjo! —- odpowie­

dział dyrektor Sturm. — To jest nasz 
cudowny Steno...

— Mój chłopcze —- zwrócił śłę teraz 
baron Frederiks wprost do mnie — spo­
tyka etę wielki i niespodziewany za- i 
Szczyt. Jago Cesarska Wysokość, Car i 
Mikołaj II, raczył Się zainteresować I 
twemi występami i łaskawie pragnie 
Hę poznać. Masz tu przepustkę...

Noc całą spędziłem bezsennie. Na­
zajutrz, punktualnie o 12-tej. przedsta­
wiłem przepustkę straży pałacowej. 
Wpuszczono mnie bez żadnych trudno­
ści, a jeden z oficerów zwrócił się u- 
przejmie do mnie;

— Proszę za mną!
Prowadził mnie do pałacu, stojącego 

w głębi dużego, starego parku Gdy- 
śmy mijali grupę rozłożystych plata­
nów. spostrzegłeś kort tennłsowy i 
dwie dziewczynki, biało ubrane, grają­
ce w tenniśa. Nagle jedna z piłek, sil­
niej uderzona, zakreśliła łpk w powie­
trzu i upadłą mi do nóg. Gdy ją pOd- : 
niosłem, nadbiegła starsza ź dziewcząt. 
Mogła mieć z siedmnaście lat i była 
dość ładna. Na białej twarzy odbijała 
się krwawa plama zmysłowych ust i 
zwracały uwagę. duże, ciómńo-szare 
oczy. Oficer Zasilutówał śhiźbiście I

szCpną! mi;
—- Wielka księżniczka Tatjapat
Złożyłem głęboki ukłón i Oddałem 

piłkę. Uśmiechnęła śię do mnie u- 
przejmie i rzekła:

-- Dziękuję...
Gdy podawałem jej piłkę, ręce na­

sze mimowoli zetknęły się. Odczułem, 
że od tego dotknięcia przeszedł przez 
jej ciało dreszcz, a twarz nagle przy­
bladła. A wtedy nagle spostrzegłem, że 
dokoła jej głowy unosi się jakby aureo­
la blado - zielonego, fosforyzującego 
światła. Im bardziej się wpatrywa­
łem, wydawał mi się, że niesamowite 
to światło płonie coraz silniej, że ota­
cza świetlanym nimbem całą jej po­
stać ...

Oficer trącił mnie lekko w bok i po 
raz drugi zasalutował, zadzwoniwszy 
ostrogami:

— Wasz8 Cesarska Wysokość po­
woli. że się oddalimy...

Skinęła lekko głową, poczem na po­
żegnanie spojrzała raz jeszcze na mnie 
szeroko otwartemi oczyma i błysnęła 
szkarłatem zmysłowych ust...

— Widział pan te zielone promienie 
dokoła jej głowy? — zapytałem oficera.

— Nic nie widziałem — odpowie­

dział zdziwiony.
— TC były promienie śmierci! 
Oficer, wstrząsnął się cały i spojrzał

na mnie surowo:

« j ««TOCłiouiy uu paru
W przedsionku oczekiwał nas kari 
dyner, który zaprowadził mnie 
pierwsze piętro, do wielkiej sali 
djcncjonalnej. Po chwili zjawił 
tam baron Frederiks i przywitał m 
przyjazdem skinieniem ręki.

— Jego Cesarska Wysokość p; 
oczekuje. Proszę za mną

Przeszliśmy przez szereg prawie 
Stych, zimnych sal. Nie zwróciłem 
nic żadnej uwagi, zbyt pochłonięty t 
co za chwilę miało mnie spotkać. W 
sźcie zatrzymaliśmy się przed zamki 
temi drzwiami i baron Frederiks 
chylił się do mnie:

Po wejściu trzeba złożyć glęb 
ukłon Odpowiadać tylko na pyta 
Jego Cesarskiej Wysokości i bezwzg)
cinli W SU kaŻde*° >cgo 

Otworzył lekko drzwi i wsz
dopiero skiual 

(Clą# dalszy nastąpi.)
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Izba Przemysłowo-Handlowa w Poznaniu
w nowym okresie swej pracy

Wczoraj, dn 25 b m odbyły się dwa
posiedzenia poznańskiej Izbv Przemy­
słowo Handlowej w nowym składzie 
personalnym. Pierwsze posiedzenie by­
ło poświęcone kooptacji nowych 
ezlonków do Izby. KoOptacja jednak 
się nie odbyła, ponieważ zebrani wy­
powiedzieli Sie zgodnie przeciwko po­
większaniu składu Izby

Następnie o godz. 17 rozpoczęło się 
zebranie konstytucyjne Izby Przemy­
słowo - Handlowej w Poznaniu Zebra­
nie zagaił dotychczasowy prezes Izby 
p. dyr. Seweryn Samulski. witając 
przybyłego na zebranie wojewodę po­
znańskiego. p. pik Maruszewskiego. P. 
prezes, odpowiadając na apel wojewody 
w sprawie budowy Domu Żołnierza w 
Poznaniu zgłosił w imieniu Izby rezo­
lucję. deklarującą współudział Izby i 
jęj członków w akcji komitetu budowy 
Domu Żołnierza, co zebrani przyjęli 
przez aklamację. Następnie zabrał głos 
p. wojewoda Maruszewski i jako przed­
stawiciel władzy otworzył oficjalnie 
posiedzenie konstytucyjne Izby. P. wo­
jewoda w' przemówieniu wstępneitf 
podkreślił swoja życzliwość dla spraw 
przemysłu i handlu wielkopolskiego i 
równocześnie zapewnił ze swej strony 
pomoc i onićkę nad rozwojem gospo­
darczym Wielkopolski. Po tern prze­
mówieniu objął przewodnictwo najstar­
szy wiekiem radca Izby, p. Bolesław- 
Kasprowicz, przystępując do Wykazania 
porządku dzipnnegp.

Prezesem Izby Przemysłowo - Han­
dlowe! w Poznaniu Wvbrańo jedno­
myślnie ponownie p. dyr. Seweryna 
Samnlskiego. Wybór ten wszyscy ze­
brani przyjęli gorącym aplauzem. Wi­
ceprezesami Izby wybrano z ramienia 
sekcji przemysłowej pp. dr. Michała 
Skórnego i Ignacego Niedbała, z ramie­
nia sekcji handlowej pp. Kazimierza 
Otmianowskiego i Stanisława Szulca.

Następnie dokonano wyborów do ko- 
misyj Izby. Wybrano komisję prawni­
czą w składzie:

Prof. Peretiatkowicz A., Koźlikow- 
ski Stefan. Kuglin Jan, dr. Skórny, dr. 
Piotrowski Jan, Gadebusch Ks., Kąjew- 
ski _ Jan, Malinowski Mieczysław, 
Weiss Zygmunt. Woźniak Franciszek.

Do komisji polityki gospodarczej 
Weszli pp.: Bystrzycki Bolesław, Macie­
jewski Franciszek, Grandkowski Alek­
sander. Kasprowicz Bolesław, Koźli- 
kowski Stefan, Niedbał Ignacy, Nowa­
kowski Czesław, dr. Piotrowski Jan, 
baron Ropp, Stark Józef, Kaiamajśki 
Stefan. Cieślicki Aleksander, Malinow­
ski Mieczysław, Migdałek Zygmunt, 
Nowakowski Franciszek, Ottnianowski 
Kazimierz, Sikorski Brunon, Splitt De­
zydery, Weber Bolesław, Weiss Zyg­
munt, Maciejewski Fr.

Komisję skarbową, wybrano w skła­
dzie : — Czepczyński Włodzimierz, 
Jezierski Antoni, Muślewski Antom, 
Niedbał Ign., Zapłata Stefan, Żak Hen­
ryk, Czajka Wawrzyniec, inż. Fachi- 
netti Wacław, Cieślicki A., Jóźwiak 
Stanisław, Kujawa Tomasz, Maciejew­
ski Marjan, Modelskj Ludwik, Rotnic- 
ki Michał, Woźniak Fr., Adamczewski 
Tadeusz.

Komisję oświatową, tworzą pp.: Ma­
ciejewski Fr., prof. Peretiatkowicz, Ro­
wiński Stefan, Zapłata Stefan, Gru- 
pińśki Stanisław, Iiałamajski St., Rot- 
nicki M., Thomas Aleksander.

Do komisji polityki socjalnej i u- 
bezpieczeń społecznych należą pp.: dr. 
Piotrowski, dr. Skórny, Tomaszewski 
Wacław, Żak Henryk, Broniewski Wi­
told. Metelski Jan. Michalak Kazi­
mierz, Potocki Czesław.

W komisji komunikacyjnej sa pp.: 
OIex Edward, Stempniewicz Stani­
sław, Urbaniak Władysław. Grandkow­
ski Aleks., Stopa Władysław, Macie­
jewski M„ Modeiski L., Sikorski Br., 
Weber Bolesław.

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś piękna opera Moniuszki .Hrabi 
na której starannie opracowane wzno­
wienie przyjęła publiczność poznańska z 
wielkiem zadowoleniem i sympatią. Po 
wodzenie swe zawdzięcza „Hrabina1' w 
dużej, mierze doskonalej obsadzie z pp. 
wisie ewską, dr. Itoesslerówną, Urbanowi­
czem Raczkowskim, Szpingierem i in.

W środę koncert symfoniczny z rewę 
lacyinym udziałem laureatki konkursu 
im. 11. Wieniawskiego w Warszawie. 15

"łe> ,=krzVpacżki Ginette Neveu. — M 
zwartek „Nieszpory sycylijskie“.

Z Teatru Polskiego
dni„Z'î -’Rozkoszna dziewczyna", która ,v 
leusz sa1' obchodzić będzie jubi*

z Przedstawień. Równocześnie za-

Komisja mandatowa pp.: Kuglin 
Jan, inż. Piński Witold, Stempniewicz 
St., Malinowski M., Woźniak Fr., Tho­
mas A.

Wreszcie komisja rewizyjno-budże- 
towa pp.: Olex Edward, bar. Ropp, 
Stopa Wł., Adamczewski T., Broniew­
ski Witold, Sikorski Br.

Po dokonaniu powyższych wyborów 
na wniosek dyrektora Izby p. dr. 
Waschko powzięto uchwalę, upoważ­
niającą prezydjum Izby do zaciągnię­

Fabrykanci pieniędzy - pod kluczem
Wieleń ogniskiem zakazanego „przemysłu**

W Wieleniu nad Notecią, jak rów­
nież na pobiiskiera pograniczu, poja­
wiły się lieżne falsyfikaty monet pol­
skich, ą w szczególności jednozłotó- 
wek i pięćdziesięciogroszówek. W 
Wyniku dochodzeń władze śledcze u- 
jęły jako podejrzanych o podrabianie 
pieniędzy i puszczanie ich w obieg je 
sienią ub. roku i w zimie, członków 
rodziny Hyźych. Aresztowanie czwor­
ga członków rodziny Hyżych nastąpiło 
W lutym, okazało się jednak, że liczba

Grypa wraca
Warszawa. (T. wł). Nagłe zmiany 

temperatury spowodowały ponowny 
wzrost, ilości zachorowań na grypę w 
Warszawie. Notowane są przytem wy­
padki poważniejszych komplikacyj, 
jak np. zapalenia płuc na tle grypy. 
Koła lekarskie zwracają uwagę, iż za­
sadniczym warunkiem lekkiego prze­
biegu grypy jest konieczność pozosta­
nia w domu aż do całkowitego wy­
zdrowienia. Przedwczesne wyjście na 
ulicę przy zaziębieniu grypy pociąga 
za sobą fatalne następstwa, (w)

Sąd oołoslł unadł-ość 
Pe-Fe-Ge

Grudziądz (PAT). W ub. so­
botę została ostatecznie załatwiona 
sprawa fabryki Pe-Pe-G-e przez sąd o- 
kręgowy na posiedzeniu niejawńem. 
Sąd przyjął wniosek zgłoszóriy przez 
wierzycieli i postanowił Ogłosić upa­
dłość fabryki „Pe-Pe-Gę“, wyznacza­
jąc jednocześnie na syndyka masy u- 
padłościowej dyr. Moniuszko z War­
szawy, członka zarządu Tow. „Gro­
dzisk“.

Z nafty... woda
Wiedeń. (Teł. wł.) Zarząd huty 

i rafinerji New Europan Oil Company 
zdecydował się definitywnie zrezygno­
wać z szybu, z którego podczas wierce­
nia natrafiono na nową żyłę ropodaj­
ną. Obecnie bowiem, po obniżeniu się 
ilości ropy, z ziemi wybucha z szybu 
20 do 30-metrowy słup wody, z którego 
powolnym zanikiem iiczą sie koła fa­
chowe już w najbliższym czacie Za­
rząd zamierza w związku z tem rozpo­
cząć nowe wiercenia na innem ko- 
rzystniejszem miejscu.

Zakaz składek I zbiórek
Warszawa. (Teł. wł.). W związ­

ku ze skargami rodziców dzieci uczę­
szczających do szkół na przymusowe 
składki na różne cele szkolne i spo­
łeczne, minister oświaty polecił przy­
pomnieć podległym urzędom, dyrek­
cjom i kierownikom wszystkich szkół, 
że jedyną obowiązującą w szkołach o- 
płatą jest t, zw. taksa administracyjna. 
Natomiast wszystkie inne składki i 
zbiórki, choćby uzasadnione wycho­
wawczo, winny mieć charaketr ściśle

maczamy, że „Rozkoszna dziewczyna“ 
schodzi z repertuaru zupełnie. — Jutro 
raz jeszcze .Studentka“.

W czwartek premiera arcykomicznej 
krotochwiii w przeróbce K. Szuberta pt. 
Zmiana dam“, która — jak wieści nio­

są — jest jedną z najkomiczniejszych kro- 
tochwil. jakie ukazały się w czasach o- 
statnich.

Z Teatru Nowego
Dziś we wtorek premiera rewelacyj 

nei sztuki Marcina Glasera „Ja to zrobi 
lam“. Utwór ten. o mocnej strukturze 
scenicznej szlachetnej tendencji, notowa 
ny jest w kromce teatrów zagranicznych 
jako największy sukces sezonu. Główna 
rolę kobiecą odtworzy pozyskana do Tea­
tru Nowego p. Brenoczy. Dalsza obsadę 
stanowią pp Sowińska Bvstrzyński Dzia 
łosz. Serwiński, Fiszer. Jaworski. Prze 
biński. Sójecki i inni. Reżyseruje p. Sta 
njslaw Fiszer.

cia pożyczki z Banku Gospodarstwa 
Krajowego na ceł konwersji zadłuże­
nia Izby. Pożyczka ta ma być zahipo- 
tekowana ną gmachu W. S. H.

W końcu, na wniosek p. prez. Sa- 
mulskiego, zebrani uczcili pamięć 
zmarłego członka Izby, śp. dyr. dr. Ta­
deusza Drzażdżyńskiego, przez powsta­
nie z miejsc. Wyrażono również po­
dziękowanie p. F. Maciejewskiemu, 
dotychczasowemu wiceprezesowi Izby. 
ża ofiarną pracę na tem stanowisku. 
Podziękowaniem za obecność na po­
siedzeniu Izby p. wojewodzie Maru­
szewski emu, zamknął p. prezes zebra­
nie konstytucyjrtć Izby.

członków szajki fałszerzy była dużo 
większa. W ostatnich dniach osadzo­
no w areszcie śledczym Wacława Kle- 
kotę, Leona, Stanisława i Bartłomieja 
Tymków, oraz Seweryna Rychlika 
wszystkich ż Wielenia.
zało, trudnili się oni wyrabianiem 
względnie rozpowszechnianiem fałszy­
wych pieniędzy. Dalsze dochodzenia 
w tej aferze fałszerskiej prowadzi pro­
kurator Ełznerowicz przy poznańskim ’ 
sądzie okręgowym, (kl.)

dobrowolny, a niezapłacenie ich nie 
może w żadnym wypadku pociągać ja­
kichkolwiek konsekwencyj dla ucz­
niów’.

MortW seksualne 
w Niemczech

Berlin. (Teł. wł.) W ostatnim cza­
sie mnożą się w Niemczech wypadki 
morderstw seksualnych Po wyroku 
skazującym pewnego fornala za za­
mordowanie 9-1etniej córeczki byłego 
pracodawcy, ogłoszono nowy wyrok 
śmierci w poniedziałek w Akwizgra­
nie. Skazanym jest 18-letni Kasper 
Siep z Eschwailer iiber Feid, który za­
mordował swą przyjaciółkę 18-letnią 
Juljannę Adriany.

Śiep napadł swą ofiarę w godzinach 
rannych w dniu 25 2. hr. i zadał lej 
kilka bestialskich uderzeń w pierś. (Ig)

Knncert rełlaflny
Dzisiejszy koncert religijny w auli n 

niwersyteekiej rozpocznie się ze względu 
na obecność J Eni. ks Kard.-Prymasa, 
dr. Hlonda punktualnie o godz. 20.

Program zawiera oratorium pasyjne 
.Siedem słów Chrystusa“ Henryka Schu­
lza, „Stabat matei“* Pregołesfego oraz 
„Stabat mat,er“ Astorgi na głosy solowe, 
chór i orkiestrę. — Sprzedaż biletów W 
kancelarii Wielkopolskie! Szkoły Muzycz­
nej. ul. Fr. Ratajczaka 36.

Wiadomości ootoczne
— * Fatalny upadek. 71-letni Kazi­

mierz Szćzerbiński (Chwaliszewo 571 po 
wyjściu z restauracji upad! na ul. Woź­
nej na chodnik i pokaleczył się dotkliwie. 
Pogotowie T ekarskie (55-55) opatrzyło p, 
Szczerbińskiemti kilka ran na głowie i 
przewiozło go do domu, (kl.)

— * Pożar na nL Dąbrowskiego, Wczo­
raj po południu zaalarmowano odwach 
główny i odwach II miejskiej straży po­
żarnej na ulicę Dąbrowskiego 25. Z nie­
wiadomej narazie przyczyny powstał w 
urządzonem na poddaszu mieszkaniu po­
żar, który jednak nie był groźny. Uga­
szono go przy pomocy jednej wętownicy. 
Spaliła się drewniana ściana, mansardo­
wego mieszkania, (kl.)

— • Zamach samobójczy. Życie usiło­
wał odebrać sobie przez zaczadzenie ga­
zem świetlnym 33-letni Wincenty U. (ul 
Fabryczna 13 a). Pogotowie ratunkowe 
(60-66'' przewozie desperata do szpitala 
miejskiego. Przyczyna zamachu samo­
bójczego nie jest jeszcze ustalona, (kl.)

— ' Dziecko przejechano przez cykli­
stę. Na ulicy Szamarzewskiego nieznany 
narazie cyklista najechał 5-letaniego Ta­
deusza Borowicza (ul. Szamarzewskiego 
nr. 21), Najechany chłopczyk odniósł zła­
manie prawej nogi w podudziu, Wiją- 
cym się w boleściach Tadziem zaopieko­
wało się doraźnie pogotowie ratunkowe 
(66-66), które po włożeniu złamanej nóżki 
w szynę, przewiozło chłopczyka do szpi­
tala św. Józefa, (kl.)

— * Wybryki chłopców szkolnych. -
Przy u!. Dąbrowskiego 24 kilku chłop­
ców w wieku szko’nym urządzało hała­
śliwe gonitwy po przyległym ogrodzie. — 
Gdy któryś z lokatorów rozpędził ich. 
chłopcy po chwili zeszli się i jeden z nich 
rzucił kamieniem w otwarte okno parte­
rowego mieszkania Kamień ugodził znaj­
dującą się tam p. Sabinę Wojciechowską, 
raniąc ją poważnie w okolicę oka. Ofia­
rę złośliwego chłopca opatrzyło pogoto­
wie • ,

!

W
rach

Zaczadzenie 
gazem świetlnym

mieszkaniu na Wielkich Garba- 
___  7 znaleziono wczoraj po połud­
niu bez życia mieszkankę tego domu. 
82-letnią Franciszkę Szułkiewiczową. 
Zmarłą znaleziono w postawie siedzą­
cej w kuchni, opartą o stół, z otwarte­
go przewodu gazowego ulatniał się 
czad, który przepełni! mieszkanie. — 
Wszelkie starania, celem ocucenia sp. 
SzułkiewiczOwej, pozostały bez wyni­
ku. Przybyło wkrótce zaalarmowane 
pogotowie ratunkowe (B0-66), którego 
lekarz stwierdził zgon staruszki.

Zaczadzenie nastąpiło prawdopo­
dobnie wskutek niedopatrzenia staru­
szki, która po zgaszeniu płomyka 
zu nie zamknęła szczelnie kurka, albą 
też mimowoli otworzyła kurek, zawa­
dziwszy o niego rękawem, (kl.)

Ludzie i bogowie
Dziś, we wtorek, 26 marca, o godz. 20 

w sali 17-tei Coli. Minus odbędzie się W 
a nwuun-a ( ramach Powszechnych Wykładów .UriJ-
Jnk sie oka- ’ werSytetu Poznańskiego odczyt jyykładń- jak się oku , f y p dr Mip(.zysłaWy B„xeróW- 

ny na temat: „Ludzie i Bogowie" Odezvt, 
ilustrowany będzie przeźroczami, wstęp 
30 i 15 gr.

Kalendarz rzym.-kat. 
Wtorek: Jana Pustelni­

ka
Środa: Ruperta b.

Kalendarz łowiański 
Wtorek: Więćysłąwa 
Środa: Święłoboją

Słońca wschód 5,43 
zachód 13.15

Długość dnia 12 g- 32 rąiu. 
Księżyca: wschód 0.55 zachód 7,55 

Faza: 6 dzień po pełni.

Zebrania
Dziś o 11 Delegaci Kona. Obw. Tow. Pop. 

Budowy P. S. P. — ogólne zebranie 
w salce 18 Coli. Minus U. P.;

o 18 Zw. Zaw. Pracowników Banko­
wych i Kas Oszczędności walna 
zebranie w Domu Król. Jadwigi.

Pogrzeby
Dziś: śp Mikołaja hr. Hutten-Czapekie- 

go o godz 10 po nabożeństwie w ka­
plicy Przemienienia Pańskiego, pjąc 
Bernardyński, y, Śp. Tadeusza Nit- 
schego o godz. 16 ul. Cicha 17.

TEATRY:
Dziś — „Hrabina“.

Dziś — „Rozkoszna dziew-
,Ja to zrobiłam'

Teatr Wielki:
Teatr Polski:

czyna“.
Teatr Nowy: Dziś

((Premiera).
POSTOJE TAKSÓWEK

Postój nr. 1 przy ul. Koszarowej, narożnik 
ul. Grunwaldzkiej — nr. 77-72,

Postój nr. 2 przy Rynku Jeżyckim —
nr. 77-08.

TELEFONICZNE BIURO ZLECEŃ
budżenie, załatwienie rozmów w czasie 

nieobecności podawanie czasu i t d,
nr. 49-27.

Lekka atletyka
Bieg na przełaj „Sokoła" w Chorzowie

na dystansie 3500 rn. wygrał Gwóźdź (Bo­
gucice) w czasie 11:41.8 przed Kąkolent 
Sensacją było dalekie miejsce Hartłika.

Wiosenny bieg na przełaj w Łodzi wy­
grał Kurpessa, przebywając przestrzeń 
3200 mtr. w 10:8,8.

Pływanie
W Warszawie odbyły się w basenie „A.

Z. S." zawody, które przyniosły następu­
jące ciekawsze wyniki: 100 m. klas.: 1) 
Bogut (AZS.) 1:22.8, 200 rn dow.: 1) Gum- 
kowski (AZS.) 2:36.8. 200 m. klas I b: 
Stryjakowski (AZS.) 3:44.5.

Narciarstwo
W Zakopanem rozegrana została w so­

botę i w niedzielę kombinacja alpejska 
o memorjal śp. Wójcika. W biegu zjaz­
dowym, rozegranym na hali Goryczkowej, 
zwyciężył Orlewicz w czasie 2:26. 2) Zając 
«-:34, 3) Schindler 2:46, 4) Bochenek. W 
konkurencji kobiecej bieg wygrała Maru­
sarzówna 1:11 przed Ziętkiewiczową 1:53.

W niedzielę w slalomie, rozegranym 
na hali Kondratowej, jako drugiej części 
kombinacji alpejskiej, pierwsze miejsce 
zająi Zając (S. N. P. T. T.) przed Orlewi- 
czem (Wisła) i Schindlerem (Wisła). — 
Startowało 20 zawodników. W klasyfika­
cji łącznej do kombinacji alpejskiej pa­
nów Pierwsze miejsce zajął Orlewicz 192 63, 
2. Zając 189, 3 Bochenek 182.50. Wśród pań 
1. Marusarzówna 200 p„ 2. Mohrówna 
119.6o p., 3. Pierzchalanka.

Różne

rzewni',. ‘,0(PM)i' «ik w
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Skład amunicji wyleciał w powietrze
B i a ł o g r ó d. (Tel. wł.) W maga- 

zynach amunicyjnych w pobliżu Kra- 
gujewacza nastąpiła w ciągu wczoraj­
szego południa straszna eksplozja a- 
mynicji, w czasie której został całko­
wicie zniszczony jeden magazyn amu­
nicyjny. Według dotychczasowych da­
nych, dwóch robotników zostało zabi­

Straszny pożar w Chicago
Sześć trupów, 17 osób ciężko rannych

Chicago. (PAT.) W jednym z 
hoteli na przedmieściu Chicago wy­
buchł groźny pożar, w czasie którego 
6 osób zostało zupełnie zwęglonych, a 
wiele odniosło rany. 17 ciężko rannych 
odwieziono do szpitala, a 40 udzielono

Żyła 113 lat
Winnipeg (PAT.) Zmarła tu w 

113 roku życia najstarsza Polka w Ka­
nadzie Antonina Przepiórkowska.

Urodzona w Zielińcu (pow. bor- 
szczowski) przybyła do Kanady jako 
licząca 81 lat staruszka.

1.000 kandydatów —
6 posad

W pewnem mieście w stanie Washing­
ton ogłoszono konkurs na sześć posad kon­
trolerów zegarów wodnych w zarządzie 
wodociągów miejskich. Zgłosiło się prze­
szło 1000 kandydatów. Nie widząc inne­
go wyjścia, poddano kandydatów egza­
minowi i w ten sposób wybrano sześciu 
szczęśliwców. Bezrobocie, które jest pla­
gą całego świata, najgroźniejsze rozmia­
ry przybrało w Stanach Zjednoczonych. 
Liczba bezrobotnych wynosi przeszło dzie­
sięć miljonów. Klęska bezrobocia opadła 
Amerykę dość niespodzianie: poprzedziły 
ją czasy doskonałej konjunktury, to toż 
ludność przyzwyczaiła się do bardzo wy­
sokiej stopy życiowej. I dlatego tem o- 
kropniejsze były następstwa, tem przy­
krzejsze przejście z zamożności do bezro­
bocia i do nędzy. I dlatego los bezrobot­
nego w Ameryce jest o wiele gorszy, ani­
żeli bezrobotnych w Europie.

Wymownie ilustruje to ostatni (13) nu­
mer „Ilustracji Polskiej“, który się wła­
śnie ukazał.

tych, a trzech odniosło ciężkie rany. 
Przez nacisk powietrza, wywołany wy­
buchem, wyleciały w Kragujewaczu 
wszystkie szyby w domach.

Jak wynika z przeprowadzonych 
dochodzeń, przyczyną wybuchu był 
nieostrożny transport pocisków. Straty 
wynoszą około 200 tys. złotych

pomocy na miejscu.
Katastrofa wydarzyła się nad ra­

nem podczas zabawy. Palące się fi­
ranki i tapety spadły na 80 bawiących 
się gości, którzy w panice rzucili się 
do wyjścia.

RECENZJE KINOWE
Kino „Słońce“ wyświetla film pod tyt 

,.Ludzie w bieli“. Dramat ten przedsta­
wia środowisko dotąd bodaj w żadnym 
jeszcze filmie nie pokazane, a przynaj­
mniej w ten sposób. Cała akcja rozgry­
wa się w wielkim, nowocześnie urządzo­
nym szpitalu. Głównymi aktorami są le­
karze, w czasie pracy, przy swoich tro­
skach, z interesującemi ich problemami. 
Może nie więcej, niż inne zawody, zawód 
lekarski wymaga poświęcenia, zamiłowa­
nia i zaparcia się siebie. Ale oczy wiście j, 
niż w innych zawodach, występuje tu ta 
konieczność, bo sprawdzianem najmniej­
szego odchylenia jost oczywisty, łatwo u- 
chwytny skutek. Niewielkie zapomnie­
nie, czy niedociągnięcie może kosztować 
życie ludzkie. „Ludzie w bieli“ przy pra­
cy muszą zapomnieć o życiu osobistem, 
a to poświęcenie utrudnia jeszcze wątpli­
wość, czy jest ono celowe. „Błądzimy po- 
omacku“ — mówi w filmie jeden z leka­
rzy. „Ale“ — odpowiada na tę wątpli­
wość starszy znakomity lekarz — „jeste­
śmy dziś bliżej prawdziwej drogi, niż 
przed dwudziestu laty“. To silny bodziec 
i duża satysfakcja w pełnej wyrzeczenia 
się pracy.

Interesująco zawiązany konflikt budzi 
w widzu zainteresowanie. Szpital poka­
zany jest nader ciekawie. Role główne 
grają dobrzy artyści: Myrna Loy, Clark 
Gable, Jean Hersholt i in.

W nadprogramie — ładny film har­
cerski. (ver.)

. Kino „Metropolis" w niedzielnym pro-

I’ gramie popołudniowym dla młodzieży wy­
świetlało film p. L „Raj podlotków“. „Ra­
jem podlotków" jest pensja w pewnem 
małem mieście czeskiem, gdzie rozbryka 
ne uczenice niemal kołki ciosają na gło­
wach swych nauczycieli. Szczególną ofia­
rą rozfiglowanych pensjonarek jest mło­
dy. nieśmiały, świeżo upieczony nauczy­
ciel. Nauczyciel ten zakochał się w jed­
nej ze swych uczenie, ale wzajemność jej 
zdobył dopiero wtedy, gdy po pobycie w 
etolicy nabrał stołecznego szyku i pew­
ności siebie.

Film pogodny, wesoły, pełen zabaw 
nych sytuacyj. Anny Ondra w roli roz 
brykanego podlotka — doskonała. (Sza

Kino „Moje“ wyświetla film pod tyt 
„Nie będziesz kurtyzaną“. Bohaterka ko 
medji. ładniutka midinetka, kieruje się 
zasadą, że bogatych ludzi trzeba nacią­
gać, a naprawdę kochać można tylko u- 
bogich. Miody człowiek, któremu się 
dziewczyna podoba, jest bogaty, ale udaje 
biedaka, aby nie być kochanym tylko dla 
pieniędzy. Musi przy tem znosić taką sy­
tuację, że przyjaciółka obsypuje go pre­
zentami za pieniądze, wyłudzone od „po­
ważnego“ przyjaciela. Komedja obfituje 
w sceny wesołe, ale też w pikantne i dra­
styczne. jak to każę tradycja francuskiej 
farsy. Role główne grają M. Lemonnier i 
Henry Garat. (ver.)

Kino „Tecza-Wilda“ wyświetla film p. 
tyt. „Katarzyna Wielka“, który oglądaliś­
my kiedyś na ekranie kina „Słońce“. — 
Film ten ma już ustaloną opinję. że jest 
świetnym popisem aktorskim utalentowa­
nej Elżbiety Bergner w roli tytułowej i 
że wystawa filmu jest wspaniała. Trze­
ba przyznać, że reżyserja zadała sobie 
bardzo wiele trudu by odtworzyć możli­
wie dokładnie wygląd świata i ludzi z tej 
epoki. Pod tym względem film „Katarzy­
na Wielka“ z Elżbietą Bergner stoi wyżej 
od filmu pod podobnym tytułem z Marle­
ną Dietrich. Na wznowienie film ten za­
sługuje. (Sza.)

Kino „Sfinks“ wyświetla film pod tyt. 
„Ich ostatnie spotkanie“, który kiedyś o- 
glądaliśmy na ekranie kina „Apollo“. — 
Film jest zrobiony z ogromnem wyczu­
ciem techniki efektu dramatycznego, co 
się zaznacza w części pierwszej filmu 
(świetna scena pojedynku). Bohaterem 
filmu jest muzyk Davis Graham, który w 
życiu nie miał szczęścia w miłości. W 
wiośnie życia jego pierwsza wielka mi­
łość umiera mu na rękach wśród niezmier­
nie dramatycznych okoliczności, w jesie­
ni życia zakochał się w młodej osobie, 
która doszła do przekonania że jednak 
nie może zań wyjść zamąż, gdyż kocha 
innego. Ze zlamanem sercem Davis Gra­
ham szuka więc ukojenia w muzyce. -— 
Film interesujący, dobrze zbudowany,

technicznie zrobiony doskonale zagrany 
bez zarzutu (Elżbieta Allan i Jońn SWart).

Kino „Tęcza-Łazarz“ wyświetla film 
pod tyt. Rzymskie skandale-. Niema co 
narzekać na korupcję, panującą w mia- 
Stach i inne skandale, dziejące się współ- 
cześnie, gdyż w czasach rzymskich wca.e 
nie było lepiej i wszystko to samo się 
działo. Młody obywatel jednego z mia­
steczek amerykańskich we śnie zostaje 
przeniesiony w czasy rzymskie i konsta­
tuje. że wtedy wcale się lepiej me działo, 
niż w jego miasteczku. Jego perypetie 
obfitują w bardzo komiczne sytuacje. Wy­
stawa bardzo bogata (obfitość ślicznych 
girlsów), W roli młodego Amerykanina

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 25. 3. 1935 r.

Dewizy
trans. sprzed. kup.

Belg ją 119.20 119.51 118.89
Rerlin 212.70 213.70 211.70
Holandja 358.50 359.40 537.60
Kapenhaga 113.35 113.90 112.80
Londyn 25.39 25.52 25.26
Nowy Jork kabel 5.31 1/8 5.34 1/8i 5.28
Paryż 34.98 'A 35.07 34.90
Praga 22..15 22.20 22.10
Sztokholm 131.— 131.65 130.35
Szwajcarja 171.63 172.11 171.25
Włochy 43.82 43.94 43.70

Tendencja niejednolita.
Obligacje 1 papiery wartościowe:

poż. konwers. .... , . . 68.75
poż budowlana .... 3 « • 46.25
poż. inwest. . . . , . • ■ . 112.50
poż inwest. ser. . . , . 115.75
poż. kolejowa . . . ... 63.—
poż. dolarowa .... 75.50
poż. premj. doi. . . . • • « 53.-
poż. stabiliz. . . . . . • « » 70.25
w drobnych ..... 70.63

Tendencja przeważnie słabsza.
Akcja w zlocie:

Bank Polski......................  88.50
Węgiel ............................................. 14,—
Lilpop . 11,10
Modrzejów .......... 5,10
Ostrowiec serja B. ...... . 22.25
Starachowice ......... 17.25
Haberbusch .........................................46.—

Tendencja przeważnie słabsza..

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

NASIONA
iiiimiiiimiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiii

POLNE i OGRODOWE
w znanych wyborowych 
jakości,ach POLECA

dr 1195

Dobrze i tanio
każdv maluje kto u nas

farby i lakiery
kupuje.

Centr. Skład Farb
Piekary obok

składu kołder.

POZNAŃ, Szkolna 9.

Teł. 32-05
Obsługa ściśle fachowa.

ng 7 517/8

energiczny, tylko powa­
żna siła, referencje dla 
fabryki szamotowej. 
Oferty tylko wciągu dnia 
dzisieiszego pod p 2025 
do Kurjera Poznańskiego

61

Skład
mieszkaniem erzypokojowem, od 
10 lat skład obuwia: przy piyn- 
cypalnej ulicy Buku zaraz wy­
dzierżawię. Chylewska, Buk — 
Rynek. dg 1491

STUDNIE
wiercone artezyjskie

r<tczne> maoeźowe * i { mechaniczne

WODOCIĄGI
WIERCENIA BADAWCZE

J. Kopczyński i Sp.
Poznań, ni. M. Focha 127. Tel. 60-42 
Przedsiębiorstwo wiercenia studzien i zakłada­
nie wodociągów. Fabryka pomp. dg 885

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groezy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 3695, z 21 025, d 1811 
i t. d. — 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,30, w soboty i dni przedświą- 

teczne przyjmuje się do godz. 11,15.

OSOBISTE

Gamtyinus
Kantaka 7. otwarty do rana. — 
Masz tanie napoje, jedzenie z 
karty. zdr 68 666

7. ^SPRZEDAŻE

Maszynę
szewska sprzedam. Nowy Rynek 
2 — 3.______________ a.lg 68 533

Szkło okienne, kit
szklarski najkorzystniej

„Patria“,
św. Marcin 41. dg 1455

Okazyjny skład
Wielki! 20 sprzeda je

jadalnie, sypialnie, 
gabinety

meskie wszelkie ¡nne meble użyt­
ku domowego — biurowego.

n 6751

Go futro — to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter - co ubranie — to Edmund Rychter,

Urządzenia domowe
jadalnie — sypialnie

oraz wszelka meble używane 
sprzeda je Woźna 16 Nowy Dom 
Komisowy, ng 6750

Maszyny do pisania 13. SZUKA MIESZK.
małe i duże nowe I uży­
wane największy wybór 
— najniższe ceny. - 
Gwarancja. — Skóra 
i S-ka. Poznań Aleje 
Marcinkowskiego nr. 23

ngr 6 689

Śląsk
Zaprowadzony, świetnie prospe­
rujący skład mebli i trumien za 
porowe ceny spnzedam. — Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 68 528

Meble kuchenne 
wprost wytwórni

najkorzystniej kupisz
Piaskowa 3, Koniecki,

ulica leży przy Tamie Garbar 
sklej. zdg 64 626/7

Skład kolonjalny
w mieście, dobrze prosperujący, 
mieszkaniem, do sprzedania. — 
Zgłoszenia Kurjer Poznański 

zd g 68 530

c
Pokoju

kuchni, pewny dobry płatnik — 
wprost od gospodarza. Oferty 
Kurjei Poznański zdg 68 420

Poszukuję
pokoju z kuchnią lub 2 na Jeży­
cach lub w śródmieściu. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 68 305

3-pokojowego
poszukuje urzędnik państw. — 
Oferty Kurje- Poznański

zdg 68 381

Kolejarz
stalą posada poszukuje od 1. 5. 
1935 mieszkania 2 pokoje kuchnią 
centrum Poznania lub pobliżu. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 68 457

2 X 2 pokoje
frontowe na biura ewentualnie 
z przejęciem telefonu. 125 i 115
rr ir\r ttr, A .1 —. __ T, -z przęjeciem telefonu, 125 i 115 . Dywany
złotych. Administracja Domów, reparuje. Pocztowa 31 a — 2. — 
Pierackiego 19._______ zdg 67 907 Tabernacki. p. 2024

Lokale
handlowe, blisko Rynku, duże 
frontowe parterowe na biura i 
wagonowe składnice do wynaję­
cia. Mostowa 39. Woźna.

Pg 2928-11.38

23¡^¿®ZMAITE
Wizytówki

setka zletfcg. — Ekspreslruk,
Mielżyńsk-.ego 22. Wszelkie druki 
najtaniej, najspieszniej. nr 6737

Swędzenie
oraz wyrzuty skórne usuwa krem 
Lain-Age (z kogutkiem). — Nie­
szkodliwy kosmetyk, usuwający 
wady naskórka. ng 6 086

Obiady
3. dań, obsługa 50 gr. Restaura- 
cja „Polonja . Kraszewskiego 4. 

zdg 68 218

,26. SZUKA POSADY

Ogłoszenia do 30 stów dla poszu 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 
. drobnych.

Młodsza
początkująca do pomocy pani lub 
dzieci szuka posadę. Oferty Ku­
rjer Pozn Ińsk: zdg 67 947_______

Uczciwa
dziewczyna poszukuje posady, do­
bre świadectwa. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 68 101

Żelaźniak
młody z dobra prezencja, dzielny 
tachowiec, przyjmie posadę

ekspedientawzględnie
przedstawiciela

Oferty Kurjer Poznański 
_______  zdg 68 140

Dziewczyna
„ r,e(?i.®wiadectwami poszuku- 

olennej, posługi. OfertyKurjer Poznański zdg 68 073

Obrotni
chanwrri»^ nowe artykuły me- 
kach Chie„i?rzy wysokich zarob- 
kim notX!inw Polskim, niemiec- 
HabkomnrJo?n%> 80 zl’ Poszukuje 
naDKemayer, Rzegnowo. nr 7664

i, j Pierwszorzędny

Ze^o4eul?remL referencjami, ogłoszenia w środę o orulz
&ew&ejPZÍaíyñskíchnrV6

Poznań, Ostrów Wielkop

Pr? ¿»dniał n na mieeslac kwiecień 193’ roku za oba wydania razem w Poznaniu 
1 I Z. C d jJl d l d w ekspedycji zł 3,20, w agencjach w mieście zł 3,50, z odnoszeniem do

Ogłoszenia ?edaTev^nt™«!?<’'wej 25 gr- na ’fonie lamowej przv knń„ , , , 
5 reaaKcyjnego 60 gr, na stronie czwartej flub Diateii inn koficu tekstu

od 1-lamowego milimetra. Sg^oszenia^komplilfow-anePorar wiadomościami poto<?zńemj 
wyżki Ogłoszenia do wydania. porSnne*Wyjmujemy do god?’ 18 ®ie^ea
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego f wieczorne™, a™)?»" j 0 M ńaglych wvuadk.eh teczne do godz. 11.15. wiekaze dłużej widlug mXnśe? n/e?™"8 d,° 8 ’i 30 w 'iM^rze, ¿via 
w tem 5 naglówk.): słowo nagłówk. (tłuste) 25 er Ku i°g Qs?-nia najwyżei iftiizestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc.’wy dawnfii ?a rPżn>ce°mi*dz7

W wydaniach włelkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał ni<? °dpowiada.
Telefony do Redakcji i Administracji: 44 61. 11 76. 33-07, 35-24. 35-25. 19-72, w wiedzie’?, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 1 40-72. Poświęcony danej uroczystości.
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d°mu w Poznaniu zł 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem 
miegięcznie zł 4.14. kwartalnie zł 12,40. pod opaską miesięcznie w Polsce zł 7.50. w innych 
krajach zł 9,50. W razie wypadków, spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i L p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania sie niedoetarczonjch numerów lub odszkodowania.
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